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Stoimy ;uż u wrót najjMęlkri ĵszie*- 
go ze śwąt, święta Bożego Narodze­
nia, święta małości, święta najwięk­
szego daru, jakim Stwórca dbLiarzył 
błądząca, wśród mrolkow 1 „dzikość, 
zsyłając ej na ten padół ziemski świa­
tłość wJekuiS^ą, Syna swego Jedynego. 
A ponieważ ostatnie to jiuź ntasze sipot- 
kanie pr.zedsw;iąteczin~ na tych ła­
mach, przeto pozwolicie Miłe Partito, 
że wraz ze złożeniem Wam żyazeń 
wesołych i szczęśliwych świąlt, za­
stanowię aię. trochę z Wami nad isto­
tą tych osabbwyoh drn*...

Tyie przygotowań —  tyle trudów 
poprzedza (je... Teraz właśnie, w  tym 
tygodniu przedświąteczmym, każda z 
Was szczególniej, kocjhane Gosposie, 
ma pełne ręce roboty, pełną głowę 

-myśli i kłopotów, związanych z  dnia­
mi świątecznemu. And' chwilki spo­
czynku, ani chwniHfci wygodnego wy­
tchnienia. 1 może niejednej z Was 
przejdzie przez myśl/czy warto to ty­
le trudu poświęcać dla paru 'przelot­
nych dni;?.

Ale jednak, gdy w  przedziwny 
wieczór wigilijny za&,ądą wszyscy do 
■tej świętej, tak niesłychanie uroczy­
ste- wieczerzy, gdy symbol najwyż­
szej Jaski', hiały opłatek ukat-e się na 
stole, gdy przy tradycyjnym obrzę­
dzie łaminia się tym Chlebem Chry­
stusowym popłyną z  serc naszych ży ­
czenia dla drogich nam i naljlblilż- 
szych —  gdy wreszcie zadzwoni 
dzwonek i zabłyśnie nam w  powodzi 
świateł Boże Drzewko, to serca wszy- 
stfcte odzyskują w,iarę. w cud’y —  to 
wierzymy, że brzmienie dzwonka 
pochodziłeś’  z aniekkiej ręki, że tę 
choinkę cudną i złażone pod nią dla- 
ry przyniosła nam naprawdę zstępu­
jąca na świat Boża Dziecina.

1 dla tej jednej chwili nile żal naim 
pracy i przygotowań, bo ona przyno­
si mm przedziwną odnowę dtocha. 
ona budzi w  nas świadomość wszech - 
łączności z tym wielkim mistycznym 
momentem, gdy niebiosa złączyły się 
z  ziemią przez w iek i dar Boakiuj mi­
łości, gdy wśród ciemni nieznanych, 
splątanych ISróg,' zaświtała Gwila"ada 
Bstleemska i radość się stała na 
ziemi...

I dlatego ton tradyrymy zwyczaj 
obdarowywania się -wmujemnego w  
■wieczór wigilijny ma większe, głęb­
sze znaczenie, niżlii irane podkiki, ja­
kiem: obdarzamy jedni drugich przj 
innych okazjach w  roku.

Te dary święta Bożego Naiodzle- 
nia, to symbol cwógo Wielkiego Bo­
skiego Daru, ta świiaitła, to symbol 
owego Wielkiego Swiaitła, co prowa­

dzi ludzkość z  ciemności do jaśni 
wiekuistej. Wszystkie te tradycyjne 
zwyczaje świąteczne tkwią korzenia­
mi swymi w  najgłębszych pokładach 
duszy naszej, wydobywiajją się (Stam­
tąd jak prąd wiekuisty włączany w  
prąd teraźniejszej szarości, trzadlzilw- 
ne szczęście . przenika nasze (jestfesrob, 
woła o realizację, o liszęęęśiiyfianic 
wszystkich dojsc ła. Z pośród codlaian- 
noj fali przećflwmości, sprzecznych 
interesów, 'zazdrości i  ndenaiw^ęci 
wzajemnych, dobywa ńę lala serde­
cznego braterskiego uazuciai, chęć czy­
nienia dobrze, rozlewania wokół ra­
dości i jasności'.

Przez krótki moment tych dni 
świątecznych odżywa w  każdym z 
nas jasna, czysta dusza dziecięca i  do 
dzieci, tych kw.iaJtćrw człowieczeń­
stwa zwraca się też myśl wszelka.

Tym niewinnym, jaismym diuiszy- 
czkom isprawlić radość, liżyczyć we­
sela, w  tych czystych oczach dzie­
cięcych zapalić iskry szczęścia,, to 
najpiękniejszy, naijmitezy . cel przygo­
towań świątecznych.

Nie potrzebr zachęcać do tego 
Was, Matek, które dla własnych dzia­

tek przygotowujecie ndespodziar Iki 
świąteczne. Wasza miłość macie­
rzyńska czyni Was w y nalaziczeirni, 
kieruje najlepiej, najtrafniej doborom 
ftajiarkówyP tych właśnie najgq||rąicej 
pożądanych, s najbardziej uarągnio- 
nych

Lecz nie każda kobieta jeśt mat­
ką, nie kama ma swoją 'własną ro­
dzinę. Lecz .i te wszystkie kdbiaty nie 
jtowiitny się pozbawiać ieigo słodkie­
go uczuciia, jakie budzi w  sercu ko- 
.bdecem widok żkijiiailSijąjoi go się (bły­
sku radości w  oczach dziecięcych...

Niechaj każda znajecz te so/bie jar 
kąś dziecinę do obdarowani ą  niechaj 
każda rzuci posiew choćby jednego 
ziarna dziecięctij radości, aby ziemia 
jasna się nią stała i świetlana, aby 
w  duszyczkach tych małych ziarna to 
zachowało się na późniejszy czas ży­
cia i wy kwitło plonem wiary w  dlo- 
bro, plonem miłości do luidizr, 'którzy 
umieją czynić dobrze. Wn rzciie mi, 
że takie ziarna* zasiewane w  dusze 
młodociane, mogą kiedyś nie dopu­
ścić do rozbujania się chwastów nie­
nawiści i jadów .sporeiuznych, mogą 
sio przyczynić. ao tego, że na ziemię 
Zejdzie pokój ludziom dobrej wolii.

J P.

W  f i  T ’  m A

Z Wystawy sztuki fryzjerskiej i sztuki kosmety­
czna perfumeryjnej w Paryżu.

Paryi, W grudniu. świecie .męskim.
W . wytwornych galerjach „Palma- Wystawa ta bowitetm wprowadzi-

rium“ odbyła aię wystawa praw- ła świat kobiecy w 'tajniki sztuki u-
dzuwie ,kobieca“ , która jednak obu- czynienia się pięfkną... a świat męs-

żywe zainteresowanie także w ki okazał się równie cidkanyy na te

tajemne poczynania gotowalmi pięk­
ności przygotowywanej dla niego, dla 
olśnienia ;ego oczu i serca.

Najwybitniejsze finmy fryzjerskie 
Paryża wys/tawiły tu swoje arcydzie­
ła: wspaniale- uczesane główk: figuT 
woskowych, pastisze imitujące do złu­
dzenia włosy luaturailne, równie arty­
stycznie wykonane peruki' z  włosów i 
peruki fanta.zyiine iz cieniutkieh włó­
kien jedwabnych włosów, farbowa­
nych na różoiwo, zielono, fiofletowo 
up: A  jako uzuipełniente cały ajparai. 
pomocniczy fryzjerski jak grzebyki1

Z wrstawy fryzjerskiej w Paryżu. Dwie modnie ondulowane główki.

Z tajników pielęgnacji urody. Masaż 
ręczny.

i koafiury wieczorowe od najskrom­
niejszych do na.tbwrdzucj fantastycz­
nych, jakie sobie wyobrazić można A 
wśród tych artykułów ha/mdlu fry­
zjerskiego przechadzają się żywe ma­
nekiny, urocze osóbki z prześlicznie1 
ufryzewanema główkami, cyrywiące 
nadlepsz= reklamę firmom, które re­
prezentują.

Wystawa zrewżtą ma na celu nte- 
tydko reklamę poszczogótnych firn., 
ale także zLluutrowai ńe kierunku o- 
becns; mody w  zacrosie frwzzn ko­
biecych. Na p tor wszy rzut oka odnosi 
się wrażenie, że jakikolwiek kobiiety 
nie zrezygnowały z  krótkich włosów, 
tak wygodnych i pbćlaitnych do ‘wszel­
kiego rodzaju kombinacyj fry2jjor- 
sk eh, to jednak fryzura cbtopręca. 
całkiem krótko przystrzyżone włosir, 
lub też tylko gładko przyczesane 
grzebieniem już wygrały swą rolę. do 
końca. ZoiS-fawiiapąc sobie prawo gład­
kiego przyczesamiia włosów db sportu, 
lub przedpołudniowych zajęć tam, 
gdzie występuje naprawdę jatko kobie­
ta, w towarzystwie na zabawie, w  
teatrze pragnie mieć cziar ii urolk 'ko­
biecości-, nie chce rezygnować z tych 
potężnych środków podmegiemia swej 
urody, jakie daje piękną uczesanie 
głowy.

A sposobność do wyzyskania tego 
środka we wszy-stoc’- warunkacr i 
okolicznościach życia, daje dlziś ko­
biecie wydoskonalona w ostatnich la­
tach sztuka trwałej ondulacji.

Dzięki teipu postępowi trwała 
ondulacja ■ nie przedstawia już dziś 
tych niebezpieczeństw, których można
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się było jeszcze tło ntiiadawtna o te  
wiać, 'jak -pmiptttairid włosów, lufy 
ten zmtezczend-a. a nawet czais-em po­
parzenie skóry. Przy zastosowaniu 
najnowszych aparatów trwała oiradu- 
łącja nawet .mni-ąj niszczy włos™ niż

codzienne używanie żelazka. Przyno­
si natomiast ‘tę korzyść, że uiwailmia 
kobietę od tracenia drogiego czasu na 
posLeózeniaeh u fryz; ma, co przy łzfr- 
siejszern tempie życia nie jest bez po­
ważnego 7-najc.zeniai. Nadto tnwa&a om-

wy stołowej. Światło oiiibiijające się 
w srebrze, połysk porcelany i iiskry 
kryształów wylwarzayą odświętny 
nastrój i dają wrażenie wytwormości, 
którego nie powinno obniżać zbytnie 
przt-łado-wauie ozdobami.

Daje snę dziś przy kiaiżdem nialkry- 
cm trlto  jeaen talerz, który i -ozioista- 
wać ma aż do deseru,, .jako Jr “ stawa,, 
na! którą ikładzue -się kolejno przy 
zmi-mach cualisze talerze. Również nie 
jest toż w  modzie dawać po kilka na- 
ra* widelców i noży, ani całego skła­
du sakra. Dwa kwli-stzikiii nia. wino i 
szklankę na piw o stawia się przed 
każitern naikrycdeni i tylko jeden wide­
lec i nóż, które się również kolejno 
zmienia przy kaźtdąj potoiarwtie.

Serwety kładzie się obok talerza, 
ułożone monograr iem do góry —  dlo 
środka, można wkładać ohleo kun­
sztowne budowy z  seiwet wytziy toż 
także z mody.

Stół można ubrać girlandami 
kwiatów, powinno się je jadsrak tylko 
rzadko lozTzudć; przeładowanie i  tu­

taj świadczy o złym smaku. Obecnie 
jest na miejscu przybranie z  gaiązdk 
tedliny i czerwonych jagód.

Na stół muzna postawić odrazu 
kompoty i sałaty, jakoteż torty. Przy­
jęte jest jednaj laucże umieś-iii je na 
kredensie bocznym.

Jeżeli jednak zaznaczyJaim, że stół 
nie powHPien być przełalldwamy oz­
dobami i nakryciami, to natomiast na 
punkcie obfitości światła, nie może 
być zrobione za dużo. Stół p łfodn len  

stonąć poprostu w  powodzi światła, 
co nadaje mu odświętny charakter. 
Jeśli kto posiada ładne kandelabiv, 
to umieszczento teh na siole z zapn- 
lonemi świecamd przyczynia ssę do 
podniesienia wrażenia wykwitnibu.

Dobra gospodyni me powitam za­
pominać, że aby zebranie townrzy- 
dki.e y-osiadało naprawdę odświętny 
charakter i odpow iedn i naBufój, musi 
wieczerza metylko zadowolić podnie­
bienie, ale i smak estetyczny hiesMęW 
mik ów. - - - f?  J. p.

Echa naszych pogadanek.
CZY MOŻEMY SIĘ ZGODZIĆ NA MAł-ZEŃSTTPO

AMERYKAŃSKIEJ?
WEDtiuG DOKTRYNY

Z  w p s faw y  fry z je rsk ie j w  P a ryżu . 1) K un sztow n a  fry zu ra  z atelier P au l L . M ar- 
guis. 2) F ry d ira ,  n aw ią zu ją ca  do  stylu k lasycznego

dulacja pozwała nia. łaidlną., kukieteryj- 
ną fryaurkę nawet przy używaniu 
sportów i najbardziej śmiałych ćwicze­
niach fizycznych jalc i przy pracy do­
mowe; czy zawodowej.

Dzięki temu posteipow’ w  sztu,c e 
ondulowania, kunsztowne faile, loczki 
i ty.n podobne kunsztowne arainżowa- 
rur włosów wchditei coraz bardtaiej w 
nodę. Fryzura dzilsiejeza wiana mięk­

ko, puszyściie o taczać twarz, ujmując 
ją jak w  ozdobną ramę i madlaljąc gflo- 
wde estetyczną Winiję. zbliżaną do kla­
sycznych głów posągów greckich i 
rzymskich. Podkreślić bowiem nale­
ży, że w ostatniej modzie fryztjer 
dkiej zaznacza się ba.ndlzo wyraźnie 

' zwrot do klasycyzmu tak w sposobie 
ondulowanra włosów, jak i ich układu.

Drugą część intcriesująeei wylS La­
w y stanów,iły artykuły1 kosmetyczne 
i demonstracje Instytutów dd pielleE- 
nowania urody. oTaz wytworna per­
fumeria, zalecając się metylko praw 
dziwą subtii Inością zapachów, alletak­

że cad.obnoikną prawdziwie artystycz­
nych flakonów i  opakowań.

Czego tutaj się nie wtiklział-o.. 
szampony d,o mycia włosów i do na­
dawania im dowolnego koloru od ja­
sno blond do czarnego, jakoteż sziam 
pony ondulujące; samiiinki- i pudry 
■nada.ąęo cudownie lUteom miaWie
ścjini piękność, świeżość i młodość, 
kremy i pasty odmładlzająde i aparaty 
do masażu twarzy, jakoteż inne roz­
maite przybory i aparaity używalne 
przez instytuty piękności, fcltćre wraiz 
z fotelami na sprężynach 'dla fryzljer 
ni i gotowałini czynią wrażenie jakichś 
grozą prze.miuijacych Jnarzęda' tortur 
średn-iiowiieczn ych.

Ale wiajemniczonjn a zwłaszcza 
wtejennmiczore wiedzą., że wmżenteto 
jeet błędne, że przeciwnie, znajdują 
się w OTŻodziwnlja S^k'h.iiąrjum, y p i f l  
noto,i, w  przybytku cudów, pozwala-, 
jącycb nowoczesnej kobiecie być i 
pozostać zawsze młodą, piękną. cza­
rującą i godną miłości. Ina.

Rady praktyczne.

Ś w ią ta c z ^ ia  z a s t a w a  s to !u .

Lwów, 19. igrudim.
Tematy, poruszane w naszych ty­

godniowych „Pogadankach “ budzą
żywy oddźwięk w kołach Czytelników, 
o czem najlepiej śwuMkfeą listy nad 
sylane na ręce redaktorki paszeigo do­
datku p. t. kob ie ta  w ddmu i salo 
nie“ .

J#den z takich, zasługujących na 
uwagę głosow nadesłanych nam z kół 
Gzylelirików w związku z  Pogadanka 
W  nr. 119, omawiającą program ko­
biet amerykańskich w  kierunku zx< 
formowania małżeństwa, pomietŁ-zcza- 
my poniiżej:

,,Ni,e mogę się zfflod,a!ć —  pisze nticsz 
Czytelnik —  z wywodami p. Nancy 13 
Marity, która 'pragnęłaby pr.zekszla’ 
cić mąłżeristwo" na rcdlziaj klubu sipor 
I,owego. Jakkolwiek uAftaję, że kobieta 
dzisiejsza nie może trzyimać s :ę ściśk' 
wzorów swych habełc i praibaibsk jed­
nak pozwolę sobie zauważyć, że naj­
więcej rozwodów przypada - nia malKer 
siwa. w których kotiioła jest „nowo 
czosna'1.

Myli się p. Nancy B. Marity. jeśli 
wiiujji powód trójkąta małlżeńskfogo — 
jak się wyraziła —  w bezczynność.' 
kobyły, oddająca) się życiu domowe­
mu. Kabioto ■ świadoimo obowiązków 
dobrej żonv i maitki nie ma czasu na 
Ickkomyśi-ne rozmyślam® 'mlibowiem 
znawze się znajdzie jakieś miło zaję­

cie, choć niekoniecznie mus- to być 
praca ełwząrej czy kuicharkli.

N i.ez.Lozuinóałem jesit także, dlacze­
go p. M,anty twierdzi, że przy ma­
cy domowej kob.eta wcześniej się sta­
rzeje, ani/żel. przy piacy biurowej. 
Wszak często ta druga jest o wiele 
budniojs-za i przykrzejsza. Nieraz trze­
bi znosić kaprysy szefa, docinki i żar 
ci-ki kolosów, co przy wrodzonej du­
rni0 kobiecej sprawia jej tem większą, 
jfblsć. tooralną, ca odbija się na jej 
WViS’.ąd,ziie.

Wtrzadiko leż ko/bieito-ipraic nwmm 
chcąc uniknąć rozma.iltyob prznkrości, 
okupuje sofcie względy pi'&ełiażimych 
zalotnością i t. p., co wtośijiie często 
prowadzi do z°■nrzopaszczenia sztzp - 
ścia małżeńskiego.

I unimo. że uznaję, że1 wszelka pra­
ca ufazJacheitnia, niemniej uwac am 
że mężczyzna trwalej pl^ywiązńijS się 
do żony, w której widzi aaiwtsze i 
wszędzie kobietę (choćby bynajmniej 
nie chciał wobec niej odgrywać roii 
pana i władcy), aniżeli dlo. kobiety- 
irrzę'inilka z piórem za uchem.

Stały Czytelń* z Borysłarwi1a“ .
(Przyp. Red) Czytelnikom, btónzy- 

by praignęli wypowiudziieć się w dal­
szymi ciągu na ten interesujący teimat, 
udzielimy chętnie lata. ów naszego 
pisma,

lwów, 19. .gmdlroa
W okreiśid świiiątecznyim, gdy za-, 

zwyczaj podejmuje się gości, nie od 
rzeczy będzie Idziell/ić Wam Miłe 
Czytelniczłri kilkia wiskazówelk. jak po­
winien wyglądać, świątecznie nakry­
ty gtół. Przy nfikryciu 1 stołu gościn­
nego powinny wchodzić w  rachubę 
dwa czynniki: pra.kjycziność i smak
estetyczny.

Na wistępie zasad o nakryciu sto­
łu. należy zauważyć, że stół nie po­
winien być am za mały, ani za duży 
w interesie miłeM towarzysikoiśn Dla 
mniejszego zebrania, db 12 oisób,. naj­
lepiej nadaje się siół okrągły. Łączy 
on wiszY-stkiiCh gości w jodtao koło i u 
łaifwiia rozm-ieszczenla, bo wszyatkte 
miejsca są równe D'ki. więkiszych to­
warzystw naijleipidf Jjest uistaiwtoć sto­
ły w  podkowę. Co do wiieUkościi stołu, 
to 'powinno się oWicszyć na każdą, oso­
bę najmniej 80 centymetrów od tale­
rza do talerza

Śnieżnie biafy obrus powllnien po- 
kfywcić siół. zwisająic na krajach 
-nnicą więcej do wysokości siad,zeń 
przy krzoslach łi-rót-szy obrus w yglą­
da nieestetdcznie, dłuższy za.ś jost 
niewygodny i może domowiadzdć do 
„powikłań“ d ,,'kail:a»trofy“ .

Czysto biała barwa obrusa jent 
n.a,jleip?ztm. tłem dla srebra, porcela­
ny i kryształów, jak niiemniaj dla 
przyislrojeinia kwiatam i.

Tak modne dawniej „mtlipu“  dziś 
już ntia jest lak ban łzo używane. Je 
śli się je diaie. to nde powinno ono być 
jaskr&wt. Naijilepiej wygląda białe z 
haftem richeld-ou, lub inlkruistacją ko- 
ronkowit —  m-ożt być także haft ;ad- 
notcołcrowy, złoty lub zielony. Pole­
ca się dziś jtotoa.k pr.zed każdem 
nakryciem u mi wszcząć małe, owtUne 
serwetki h-a-ftwane na szkło i kom- 
połiery.

Obok pOT.cela,ny są ..srebro i kry- 
se-tiały glównyimi p p c M ć ą M  zasta-

P r z c p / c T -  p - r j^ h ^ n n e .

TANI TORT,
Pięć żółtek utrzeć dobrze z 15 dk 

cukni, 10 dlk. sparzonych, obranych z 
brunatne'' skórki i uisiekanych orze- 
chów nieco waniilji. odrobinę soli 
'  dk. mąki kartoflanej wymieszać ra­
zem. I T,bić z czterech białók pianę, 
wmieszać do ciasta i dodać nakionieo 
pół paczki proszku do pieczywa. Torl 
w'yłożyć na blachę i p ;ec gortzi-nę w 
miernem cie-ple. Dobrze jest przód w y ­
jęciem przechłodaić nieco tortwotwar 
tej rurze, a potem okryć formę ogrza 
ną serwełą i -zostawić tak aż do 
okjy jftięcia.

Gdy już całkiem oistygnie powlec go 
lukrem i obłożyć os-zaczonemi z soku 
konfiturami

WYBORNE PIERNICZKI
Ćwierć kila dobrego syropu zagrzać

na kuchni bez zagotowywaiuia, ćwierć 
kg. mąki, 12 deka krajanych owoców 
kandyzowanych 17 deka rufcni, 3 
duka usiekanej pomarańczki, 1 deko 
potaszu Tozruszczionego w  łyżeczce 
spirytusu, trochę anyżu cynamonu i 
goździków. Najpierw wymieszać roz­
grzaną’- syrop z irątoa i przyprawami, 
nakoniec wlać rozpuszczony podasz. 
Wym rosić bardzo dobrze ciasto i od­
stawić na kilka dnł. Po kiiilku dniach 
je-szcze raz wyrobić, rozwałki wać na 
stolnicy, krajać w  długie cieńk-ie paski 
i pos-ypywać cukrom kandyzowanym. 
Paski w/łożyć na blachę masłem wy-< 
simarowaną, posmarować ocukrzonom 
mLkiem i wstawić do młern;ę ciepłej' 
rury7. Przed upieczeniem jeszcze raz 
posmarować mlekiem cukrzanem i  do­
piero dopiec.


